
WYD. PORANNE

N I E D Z I E L A

19 SIERPNIA 1917.

NR. 195. — R. XXV.

p p i  T *  V T r i l .  w  KRAKOWIE L  W y d a n ie  c a ło d z ien n e  na n /\  Ł . Wydanie całodzienne V
v » C I N A  I N = »  i na prowincyl * »  prowincji i w  okup. anstr. Ftcj w  okup. niemieckiej *  O  i C I l i

PR ZE D PŁATA  W YNOSI: W K r a k o w i e :  z odnoszeniem miesięcznie K 4'80, kwartalnie K 14—, półrocznie K 27-48, rocznie K 53-—, (bez odnosz.
mies. K 4‘20, kwart. K 12'20, półrocz. K 23-40. rocznie K 44-80) w Aus t r e -Węgr zoch  i ziemiach przez Aushyę okupowanych (z przesyłką poczt.)
mies. K 4-80, kwart. K 14-—, półrocz. K 27-40, rocz. K 53—, w K r ó l e s t w i e  Pol s kiem (Okupacya niemiecka) i za granicą mies. K 6'— (M. 4—),
kwart. K 17- — (M. 1T50).), półrecz. K  32'50 (M. 21‘50), rocz. K 64-— (M. 42-—). — Zamawiać ,ułos Naroda" moina we wszystkich urzędach
pocztowych Austro-Węgier, Polski i Niemiec, we wszystkich ageacyach dzienników lub bezpośrednio w Administracyl. — Wpłaty można uskuteczniać 
przekazami pocztowemi, przez Pocztową Kasę Oszczędności (Konto Nr 23893), przez Bank Krajowy w Krakowie i w Administracyl Wydawnictwa.
Prosimy uprzejmie o adresowanie wszystkich listów dotyczących przedpłaty 1 ogłoszeń do administracyl wydawnictwa.

R E D A K C Y A  I A D M IN IS T  R A C Y  A : K R A K Ó W , U L . Ś W .  K R Z Y Z A  U .  —  D R U K A R N IA  U L . Ś W .  T O M A S Z A  35.
Telefon Redakcyi Nr. 190. — Telefon Administracyi i Drukarni Nr 8344 — Listów n i e d o s t a t e c z n i e  o p ł a c o ny c h  nie przyjmuje się. — 
Reprezentacya „Głosu Narodu" w  Warszawie: ni. Szpitalna 9 (sprzedaż Humerowa, przedpłata, ogłoszenia i korespondencja rozdzielonych).

CENY OGŁOSZEŃ
Zwyczajne (a  wianz patii lab jafo miajaaa) L —"26 

„ układ tabelaryczny . . „  —-40
Nadesłane ............................. .... „  1 —
Nekrologi..............................   . , „  1 —
Komunikaty (po kronice) . . . „  2 —
Paski (2 i 8 stronica) . . . , .  „2 8  — 
lk Paski poprzeczne . . . , „  8-—
Załączniki, prospekty itp. dla prenu­

meratorów miejsc za 100 egzempl. „  1"—
diaprenum zamiejsc 2.-

Korosp. rozdzielonych SN słów K 5, nastę­
pne 10 słów K 1-50, powtórzenie od K 8.

„Realna" polityka.
_ Bardzo często w  ostatnicli czasach przy­

pominają niektóre dzienniki, iż polityka po­
winna być —  „realną11; by zaś społeczeństwo 
nie zbłądziło przypadkiem, podają one od- 
razu przykłady, wskazują, iż takie & takie 
postępowanie polityczne może rościć sobie 
pretensyę do miana polityki realnej, takie 
a takie zaś realną polityką nie jest. Jeśli kto 
ąadałby sobie trud określenia teoretyczne­
go, ogólnego, na podstawie twierdzeń tych 
'zienników, co to jest polityka realna, m ógł­
by z łatwością powiększyć zasób naukowych 
iefin icyi o  kilka nowych, nieznanych dotąd, 
i które zasługują na to, by nie utonęły w nie­
pamięci czasu, by pozostały stałym dorob­
kiem kultury politycznej i po wpisaniu ich 
io  oncyklopedyi i podręczników znalazły 
jaknajszersze rozpowszechnienie także wśród 
„profanum -vulgus“ .

Że zaś w  potoku wypadków, które z taką 
błyskawiczną toczą się szybkością, łatwo 
m ogłyby te cenne uwagi o realnej polityce 
ujść oku znawców zawodowych, warto po- 
ikusić się przynajmniej w  dziennikarskim na 
razie artykule, by odtworzyć kilka takich 
defin icyi, a może te słowa zwrócą kiedyś u- 
w agę jakiego teoretyka politycznych pojęć 
1 zachęcą go do gruntownego studyum tej 
kwestyi.

A  w ięc pierwsza definicya polityki Tealnej, 
Jaką można skonstruować z twierdzeń pe­
wnych dzienników: polityka realna —  to ta 
polityka, którą ten właśnie dziennik za re­
a lną  uznaje, każda zaś inna jest błędna, zła, 
szkodliwa.

Druga definicya: polityka realna —  to ta 
polityka, fctdra jest niepopularną wśród Bpo- 
ieczeństwa, gdyż polityka musi się kierować 
rozumem, ty lk o  rozumem, nie może pozo-

 aJtawać pod żadnym warunkiem w zgodzie
x  uczuciami narodu, uczucia zaś i  rozum są . 
zawsze feptteoene. K to  taką politykę prowa­
dzi, iż  odpowiada ona także uczuciom naro­
du, ten stanowczo błądzi, gdyż polityk real­
ny powinien być znienawidzony przez w ła­
sne społeczeństwo, a każdy inny polityk —  
to fantasta lub warchoł. W prawdzie W ie lo ­
polski, polityk realny, przegrał w  r. 1863, 
ponieważ nie liczy! się z sentymentami na­
rodu; inaczej jednak być nie mogło, gdyż 
polityk realny powinien raczej upaść i za 
tobą w  nieszczęście naród pociągnąć, niż u- 
zna6 w  rozumowaniu i działaniu politycz- 

■ pem w alory uczuć narodu.
Defin icya trzecia: polityka realna —  to ta­

ka, która zapewnia korzyści z dziś na jutro, 
bo lepsza najmniejsza korzyść, którą się ju­
tro osiągnie, niż największa, na którą cze- 
kaćby trzeba kilka miesięcy, ftib aż się w oj­
na skończy. Za  korzyść, dużą, która w  pełni 
powinna być  przez polityka realnego ocenio­
ną, uważać należy to, iż pan minister nie bę­
dzie się czul z nas niezadowolonym ,boć zgro­
za pomyśleć, co za  klęski na naród mogą 
spaść, jeśli się pan minister skrzyw i na Koło 
polskie za jego nierealną politykę. Czyż to 
n ie dostateczne wynagrodzenie narodu za le­
giony, za  wszystkie katusze, jakie odczuł w 
czasie wojny, jeśli pan minister przyjm ie u- 
przejm ie reprezentantów narodu i po wysłu­
chaniu ich życzeń oświadczy, że je —  we­
źm ie pod życzliwą rozwagę: Może pan mini- 
Bter nawet tak daleko pójdzie w  tej życzli­
wości, Iż nam przyzna pełną racyę chleba, 
jaką  bez przerwy jadali W iedeńczycy.

I  pomimo, że tyle razy można było te cen­
ne uwagi czytać w  dziennikach, że je w ygła­
szali z dostateczną powagą, z namaszczeniem 
omal kapłańskiem ci nieliczni, k tórzy sami 
jedni wiedzą, co jest polityka realna, prze­
cież społeczeństwo nasze nie chce do rad 
tych stosować się, chciałoby całe o sobie my­
śleć, politykę uzgadniać z aspiracyami na­
rodu, które są przecież wypływem  uczuć. 
Zgroza pamyśleć, do czego dojść może. —  
Wszakże takie np. spotykać można rozumo­
wania, które tu tylko dla odstraszającego 
przykładu podajemy, jako dowód, do jakich 
dojść można ekstrawagancyi, jeśli się nie 
wie, co to jest realna polityka. A  w ięc są ta­
cy, którzy tak rozumują.

Po lityka  powinna spokojnie oceniać prze­
słanki, na których opiera swoje rozumowa­
nia, starać się spokojnie rozważać możliwy 
układ stosunków politycznych w  przyszło­
ści, zdając sobie sprawę z tego, że te odga­
dywania przyszłości są często bardzo zawo­
dne, jak tego tyle przykłądów przyniosła o- 
becna wojna. Po lityk  nie powinien więc zbyt 
pewnie twierdzić, że tak się stanie, a nie ina­
czej, powinien liczyć się z tern, że —  może 
się stać także inaczej. N ie należy wnosić ha­
zardu w politykę, by narodu w nieszczęście 
nie wprowadzić, ale nie można też tępymi 
oczy patrzeć na bieg wypadków, ograniczać 
pola widzenia do jutra, nie starając się prze­
widywać, co może być —  pojutrze.

W  stosunku do bieżących wypadków ci, 
k tórzy takie wygłaszają zdania, rozumują w 
ten sposób. W  polityce motywem kierują­
cym jest interes. Fantazyą jest, jeśli się li­
czy, iż en ten ta tylko z poczucia słuszności 
i sprawiedliwości będzie toczyć wojnę o to, 
by nam dać zjednoczoną Polskę- Ona dla 
Polski może i dużo uczynić, by  tak zjednać 
Polaków  dla siebie, o ile w  tem będzie w i­
dzieć swój interes, ale napewno za polską 
sprawę nie będzie walczyć, gdy potrafi za­
pewnić sobie spełnienie tych postulatów, 
ktoTe są dla niej pierwszorzędne, Z chwilą 
gdyby urzeczywistniła swój interes co do 
Belgii, A lzacyi i t. dl, nie poświęciłaby swej 
krwi za. Polskę. W szakże z drugiej strony 
talcsamo w wielkiej mowie w  sejmie Rzeszy 
kanclerz Bethm annllollweg wyraźnie stwier­
dzał, że Niemcy rozwiązać postanowiły kwc- 
styę polską przez utworzenie państwa pol­
skiego dlatego, że to najlepiej odpowiadało 
ich interesom. T o  poczucie wskazało Pola- 
koin Galicyi drogę ich polityki, gdy posta­
nowili oprzeć się o Austryę —  i tylko o Au- 
stryę> wiedzieli, że jedynie Austrya
może mieć interes w  odbudowaniu Polski, 
jeśli dość szeroko spojrzy w  przyszłość; tra- 
dycya stosunku Polaków  do Austryi w  o- 
statnich pięćdziesięciu latach, układ" stośtin- 
ków  narodowościowych w  Austryi, katolicki 
charakter tego państwa, a zwłaszcza szeroki 
horyzont myśli tych członków dynastyi, k tó­
rzy się bliżej z sprawą polską zetknęli, spra­
wiał, że Polacy w^Galicyi —  z wyjątkiem  
bardzo nielicznej garstki osób —  opowie­
dzieli się za tą polityką oparcia się o Au ­
stryę.

I  do dziś przetrwała przecie jeszcze ta na 
dzieją, że Austrya weźmie w  swoje ręce roz­
wiązanie kwestyi polskiej, mimo wszystkie­
go, co robiła biurokracya austryacka, .by Po­
lakom te myśli wybić z głow y, mimo że fa­
ktycznie od pół roku sprawę polską ujęły

Niem?ve kłównie> prawie wyłącznie,
X" Polakom w  Austryi przecież na 
i przyszło zwracać się przeciw Au-
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Tarnopol 1914— 1917.
SZKOLNICTWO.

Najfatałnioj przedstawia się sprawa szkól. 
Rząd carski zamknął wszystkie zakłady nau­
kowe, a budynki zajął na cele wojenne; na- 
jwet nauczanie prywatne było wzbronione, 
na dawanie zaś Iekcyi trzeba było mieć spe- 
cyalne pozwolenie, o ile ktoś nie chciał się 
narazić na kary. Zaledwie drobna garstka 
m łodzieży uczyła się w  domu; chcąc przyjść 
jjej z pomocą postanowił dyrektor II. gimn. 
polskiego dr. Lenkiewicz urządzać u siebie 
iw domu, potajemnie, egzamina prywatne i 
rozpoczął je  w listopadzie 1915 r. Ponieważ

Sr mieście został cały 3zereg nauczycieli 
zkół średnich, można było egzaminować u- 

jczniów ze wszystkich przedmiotów; wyniki 
notowano w katalogach, nie pobierając na 
razie żadnej opłaty i nie wydając, dla bez­
pieczeństwa, żadnych poświadczeń. To za­
chęciło do pracy coraz szersze kręgi mło- 
p zieży nietylko miejscowej, ale z całego zaję­

stryi czy przeciw dynastyi; ale nie mogli i 
nie mogą się pogodzić z tą polityką, k tó­
rą —  nieraz wbrew najwyższemu cEymmko- 
w i —  prowadzono na własną rękę w stosun­
ku do Polaków. I  nie mogą popierać żadne­
go takiego rządu, k tóry nie rozumie kwe­
styi polskiej,który chce tylko z dnia na dzień 
pracować, nie oświadczając wyraźnie, jak 
myśli w  sprawie polskiej postępować. Opo- 
zycya jest tak samo właściwą bronią poli­
tyczną, jak  udział w  rządach. Jeśli się do­
chodzi do udziału w rządach w  takich wa­
runkach, że się może swój program urzeczy­
wistniać, to lepiej wziąć udział w  tych rzą­
dach, niż pozostać w opozycyi. Jeśli jednak 
to dopuszczenie do udziału w  rządach nie łą­
czy się z zapewnieniem możności urzeczywi­
stnienia programu, to jedynie właściwą dro­
gą jest opozycya. A  takie żądania, jakie się 
stawia, muszą ogarniać i dzisiejszy dzień, 
i jutrzejszy, i dalsze dni życia narodu. —  
Szkodliwą rzeczą za realizacyę drobnych ko­
rzyści zrzekać się możności zrealizowania 
wielkich rzeczy, gd y  trzeba, się liczyć z tem, 
że w  ja z ie  nieurzeczywistnienia naszych 
szerszych postulatów w  czasie tej wojny, bę­
dziemy na to czekać musieli wield, kto wie, 
czy siły na to potem już moglibyśmy zna- 
leść. N ie prawdziwą polityką, ale kramar- 
stwem politycznem jest wyrzekanie się w iel­
kich możliwości za lichy grosz bezpośre­
dnich zysków ; tak nawet dobry kupiec nie 
robą cóż dopiero polski polityk, którego za­
dania tak wysoko sięgają. Trzeba sobie zda­
wać z tego sprawę, iż nie m y sami rozwiąże- 
my polską kwestyę, że jej rozwiązanie za­
leżeć będzie od wyniku wielkich światowych 
zapasów, w  których milionowe walczą ar­
mie. My armii nie mamy i mieć własnej, to 
jest kierowanej przez polski rząd, stosownie 
do potrzeb Polski, nie mogliśmy, gdyśmy 
rządu nie mieli. Nierealną było przecież po­
lityką wmawianie w  społeczeństwo, że tym­
czasowa rada stańu —  to rząd. I  obecnie 
utworzenie tego rządu coraz się jakoś odsu­
wa. Choć jednak nie m y będziemy decydo­
wać w pierwszej linii o nas, gdy przyjdzie do 
likw idacyi wojny, to jednak i nasz głos bę­
dzie miał znaczenie. N ie należy też z możli­
wości zdobyczy przyszłych już dziś rezygno­
wać. N ie należy poddawać się żądaniom, byś­
my służyli biernie cudzym interesom, gdy 
my tym  interesom musimy nasze interesy 
przeciwstawić, clara pacta zawrzeć, iż damy 
tę pomoc, jaką dać możemy, ale pod warun­
kiem, że będziemy w iedzieli —  za co.

A le  to oczywiście błędne wszystko tw ier­
dzenia, płoche myśli dyletantów, którzy nie 
rozumieją, co to jest „realna" polityka, k tó­
rzy nie chcą zrozumieć, że najlepiej zrobi­
liby, gdyby przestali sami myśleć, a dopu­
ścili, by za nich myśleli jedynie do tego u- 
zdolnieni „realn i" politycy, którzy są goto­
wi naród polski zbawić nawet wbrew jego 
woli w wyodrębnionej Galicyi.

i  Kontsr
W śród kwestyi, na których rozwiązaniu u- 

tykają dotychczas dobre stosunki między 
państwami koalicyi pierwsze miejsce zajmu­
je sprawa bałkańska i morza adria tyck ie­
go. W prawdzie istnieją jeszcze różnice zdań 
w  sprawie panowania nad morzem Śród- 
ziemnem, ale te nie stanowią tak zasadni­
czej kwestyi wobec faktu dotychczasowej

przewagi państw zachodnicK w  władaniu 
tem morzem wobec uroszczeń włoskich. Na j­
silniejsze rozdźwięki istnieją w  sprawie mo­
rza adryatyckiego, gdzie chodzi o rywaliza- 
cyę W łoch i Serbii. K iedy w  roku 1915 W ło­
chy podpisywały deklaraoyę łączącą ich z 
koalicyą rozwiązanie tej spornej kwestyi nie 
zostało stanowczo określone. Zadowolono się 
ty lko  stwierdzeniem, że sprawa ta  będzie 
przedmiotem późniejszych narad. Przypo­
mnieć trzeba, że kiedy po zajęciu Serbii i 
Czarnogóry przez mocarstwa centralne ro­
dziny królewskie obu tych państw szły na 
wygnanie, w ola ły w  czasie pobytu w R zy­
mie nocować w  wagonie na dworcu kolejo­
wym, niż przyjąć gościnę w Kwirynale. Tak 
zaostrzone panują między nimi stosunki, mi­
mo, że obaj królowie są spokrewnieni z dwo­
rem włoskim.

Kilkakrotnie rozpoczynano rokowania, 
ale zawsze bez w idoków  powodzenia. Zwrot 
w  sytuacyi sprowadziła dopiero rewolucya 
rosyjska. W łoska polityka ma teraz rozwią­
zane ręce w  sprawie ustalenia swego wpły­
wu na Bałkanie i morzu adryatyckiem. Do­
tychczas bowiem przeciwwagę stanowiła 
pomoc prawosławnej Rosyi, która ze wzglę­
dów  religijnych zawsze usiłowała prawosła­
wną Serbię postawić jako swą przedstawi­
cielkę na pierwszym planie między państwa­
mi bałkańskiemi. W skazywała ona Serbii 

drogę ekspanzyi politycznej na wschód w 
Macedonii, stojąc przez to w poprzek intere­
som Bułgaryi- natomiast wstrzymywała mo­
żliwość połączenia się tego państwa z kato­
lickim Słoweńcami i Chorwatami. Skoro tema 
z rewolucyą w  Rosyi w pływ  z tej strony nie 
może nadał"podtrzymywać interesów Serbii, 
musi ona oglądnąć się za nową oryentacyą, 
aby warować swe mocarstwowe stanowisko 
na Bałkanie. I  w tedy koalieya, która my­
ślała o odrębnym pokoju z Bułgaryą zwró­
ciła uwagę Serbii na przeprowadzenie zwal­
czanej dotychczas przez Rosyę myśli utwo­
rzenia południowo-słowiańsko-serbskiego 
państwa. Myśl tę Serbia przyjęła a wyni­
kiem je j jest układ na Korfu, o którym  z ra- 
cyi konferencyi koalicyi w  Londynie przed 
kilku dniami pisma doniosły. Równocześnie 
jednak z przeprowadzeniem tego projektu, 
powstało pytanie, jak należy rozwiązać spra­

w ę  Adryatyku, gdyż i do niego nowe pań­
stwo zgłosiło pewne pretensye.

W łosi, k tó rzy  k o rzysta jąc  z usunięcia ry ­
wala w osobie R o sy i zaczęli na Bałkanie 
przygotowywać grunt do przeprowadzenia 
swych planów, uczuli się nagle silnie zagro­
żeni aspiracyami Serbii i poł. Słowian i w y­
stąpili z stanowczem żądaniem, aby konfe- 
reneya w  Londynie ustaliła granice ich in­
teresów na Bałkanie i morzu Adryatyckiem  
w myśl ich życzenia. Ronferemcya londyń­
ska miała zmałeść rozwiązamie togo za- 
wi kłania. —  Prawdopodobnie jednak 
nie znalazła, gdyż jak pisma donoszą 
po zakończeniu obrad w  Londynie Pasicz i 
szereg przedstawicieli Francyi i  Anglii udał 
się do Rzymu, aby tam dalej rokowania w  
tej sprawie prowadzić. Znamiennem jest, że 
przy obradach w  Londynie, Pasicz miał ty l­
ko głos doradczy, natomiast W łochy zasiar 
dały z głosem decydującym. W skazywałoby 
to na fakt, że Włochom udało się w  łonie 
koalicyi aspiracye Serbii zepchnąć na plan 
drugi. W łochy jako nagrodę za swą pomoc 
w  wojnie chcą uzyskać wyłączne panowa­
nie na morzu Adryatyckiem . I  tutąj rozbie­
gają się interesy ich i koalicyi, co stwarza

sytuacyę bardzo trudną i  odosabniająwf 
W łochy w, stosunku do swych sprzymie-* 
rzeńców.

Przemycany towar.
(Korespondencja „Głosu Narodu")

(Tyrolczycy Zachodr i Wschodu. — Metamorfoza; 
urzędników ministerstwa honwedów. —  Zaostrze­

nie apetytów na siemię polską.)

W iedeń, 15 sierpnia.
Ostatnie obrady stronnictwa konserwaty­

wnego *w Tyrolu  nad ogólnem położeniem; 
politycznem i gospodarczem zakończyły się! 
u c h w a l e n i e m  r e z o l u c y i ,  którai 
swą treścią wyszła poza ramy spraw krajo­
wych Tyrolu. Po  ujmującym bowiem wstę­
pie zawierającym podziękę dla dostojnej 0- 
soby monarchy za jego  dążenia pokojowe, 
przechodzi rezolucya do omówienia sprawy, 
autonomii krajów  koronnych i  oświadcza 
się w  stanowczy sposób przeciwko wszyst-' 
Memu coby mogło ujmę uczynić uzasadnio­
nej dziejowo i prawnie autonomii krajów  
koronnych lub też mogło stanąć na przesz­
kodzie dalszemu rozw ojow i tej autonomii 
zgodnie z  duchem czasu. Konserwatyści A  
Tyrolu  domagają się następnie stworzenia 
urządzeń, które,by łagodziły starcia narodo­
wościowe względnie im zapobiegały, lecz 
a limine odrzucają myśl ustanowienia * w  
ramach krajów  koronnych autonomii naro­
dowej dla poszczególnych szczepów. T y le  
z rezolucyi dla zrozumienia, co z  racyi te j 
rezolucyi przemyca wiedeńska „Reichjfbst". 
Dziennik ten,, k tóry  niedawno z okazy! de­
peszy cesarskiej do Dra B i l i ń s k i e g o  
ertamął w  obronie ukraińskiej terminologii,' 
podając przytoczoną powyżej rezolucyę do­
łącza od siebie komentarz stwierdzający, że 
mandfestacya Tyro lczyków  na ogó ł zgadza 
się z  stanowiskiem Niemców w  innych , kra­
jach koronnych, tylko podobna zasada nie 
będzie zapewne dogadzała Niemcom zamie­
szkującym Czechy. „Dążeniom  zaś Ukraiń­
ców  zmierzającym do podziała Galicyi na 
dwa kraje koronni —  pisze następnie 
„Rełchpost" —  z d a j e  s i ę  reaolucya u- 
chwialona w  Insbrucku się nie sprzeciwia". 
Biorąc na Zdrowy rozum „zda je się", że 
właśnie i w  odniesieniu do Tyro lczyków  
Wschodu rezolucya konserwatystów tyro l­
skich żadnego nie czyni wyjątku. T a  skwa­
pliwa propaganda ukraińska na łamach wie-' 
deńśkiej „Reichpost" przeradza się yr, zna­
mienny system-

A  jednak o  w iele sympatyczniejszą ró lę 
odgrywa „Reichspost" ilekroć drugich wyła-' 
puje na przemytnictwie^ Dla. przykładu c ie­
kawa historya o mefcarmofozlie, jakiej u legi 
w  czasie w ojny skład ministerstwa honwe­
dów  w  Budapeszcie. O tem powołując się 
na jeden z  dzienników węgierskich opowia­
da „Reichspost" 00 następuje: Obecny mini­
ster honwedów generał Szurmay, k tó ry  
wsławił się w walkach w  Karpatach, służył 
przed wojną w  ministensuwie honwedów 1 
znał wybornie persona! tegoż ministerstwa. 
Obecnie, gd y  nawrócił do swego pierwotne­
go urzędu w  charakterze ministra, nie m ógł 
się nadziwić zmianom. jaM e zaszły w  skła­
dzie personału. Przed wojną by li tam  praw ie 
ty lko  katolicy Tych  już now y minister n ie  
zastał w  urzędzie, natomiast m ógł stwier­
dzić, że na 425 funkeyonaryuszów tylko 35

tego przez Rosyan galicyjsM ego terenu. Gro­
no nauczycielskie liczyło się z tem, że mo­
że być aresztowane każdej chwili i w  dro­
dze administracyjnej pognane do wschodnich 
gubernii, aie poczucie obowiązku Tatowania 
młodzieży było wyższe, niż obawa kary. 
Szkoły prywatne otworzono dopiero 1. gru­
dnia 1916 r. za zezwoleniem władz rosyj- 
sMch, które nie żądały wprawdzie wprowa­
dzenia języka rosyjskiego, nie zezwoliły je ­
dnak na naukę religii mojżeszowej i języka 
niemieckiego, który wprowadzono dopiero 
w marcu 1917, bez pytania o to władz. P o ­
mieszczenie szkół było niżej krytyki. W  16 
celach kollegium X X . Jezuitów, aresztowa­
nych i wywiezionych do Rosyi, mieściły się 
wszystkie prywatne szkoły polskie a mian.: 
gimnazyum, szkoła realna, seminaryum nau­
czycielskie żeńskie, 2 szkoły wydziałowe i 2 
szkoły ludowe. Nauka odbywała się na zmia- 
n7> bez przerwy od 8 rano do 8 wieczór; 
me było nawet czasu na przewietrzenie klas 
1 podczas popołudniowej nauM dzieci nieraz 
mdlały z powodu braku powietrza. W  lecie 
można było jeszcze uczyć przy otwartych 0- 
knach, ale w zimie stosunki były rozpaczli­
we. PokoiM, wypełnione szczelnie ławkami)

nie m iały zupełnie przejść, a uczeń w yw oła­
ny z konieczności do tablicy, szedł górą po 
ławkach. Warunki by ły  bardzo ciężMe, ale 
nauka odbywała się intenzywnie i sumiennie, 
ratując choć część młodzieży od demorali- 
zacyi, szerzonej przez ulicę,

PR ZE ŚLAD O W AN IE  ŻYD Ó W .

R ządy rosyjskie dały się każdemu we zna­
ki, ale nawięcej uciskaną była uboga lu- 
dność żydowska. Celem zyskania odpowie­
dniej ilości rąk roboczych do zamiatania 
ulic, naprawy szos, kopania szańców itp. u- 
rządzała polieya polowania na ludzi, przede- 
wszystkiem na żydów , w  dzień i w  nocy. Za­
trzymywano na ulicach przechodniów, w y ­
wlekano mieszkańców z domu, odrywano 
kupca od handlu a rzemieślnika od warszta­
tu, zbierano w partye i  pędzono do magi­
stratu, skąd wysyłano ich pod bagnetami, 
pieszo, nieraz 20— 30 km. od miasta na 
2-tygodniowe roboty. Łapówką można się 
było wykupić, ale tylko na krótki czas, bo 
na drugiej ulicy wpadało się zwyM o w  ręce 
drugiego polieyanta, w ięc człowiek, jak ści­
gany zwierz uciekał do domu przez zaułki 
i przechodnie bramy. G dy takie łow y coraz

mniejszy plon w ydawały na opustoszałych 
ulicach, policyanci wzięli się na sposób, byle 
tylko nie wypuścić z rąk intratnego przed­
siębiorstwa: Oto chodzili po domach nocą, 
gdy każdy mieszkaniec czuł się już w  łóżku 
bezpiecznym, zapisywali „robotn ików " i ka­
zali im się stawić pod karą następnego dnia 
do „prystawa". T o  by ł drugi sposób ściąga­
nia haraczu, ostatecznie niewielkiego (śre­
dnia 1 rb. od głow y), ale stałego, policyanci 
bowiem szli przedewszystMem do bogat­
szych, a potem dopiero chwytali do roboty 
ludzi biednych, k tórzy wykupić sfę nie mo­
gli. W obec tego zawiązał się w mieście ko­
mitet żydowski, k tó ry  zobowiązał się do­
starczać codziennie pewnej liczby robotni­
ków  żydowskich. Opodatkowawszy procen­
towo bogatych kupców i przemysłowców, 
komitet m ógł z zebranych pieniędzy zna­
cznie podwyższyć przeznaczoną przez rząd, 
bardzo lichą płacę za robociznę i w  ten spo­
sób stworzył robotników-ochotników. Było 
ich w  mieście dosyć; przedewszystMem wró­
ciło do Tarnopola z Syberyi kilka tysięcy 
żydów , ewakuowanych bezmyślnie z Galicyi 
w  r. 1915 z całego obszaru od Gorlic aż do 
Rohatyna. Ludzie nieraz bardzo zamożni,

w iedli tu żyw ot nędzny, utrzymując się z  za-] 
siłków komitetu ratunkowego, to też chętnie 
zgłaszali się do roboty; by li to tak zw. tutai 
popularnie „plenniM ". Bogatsi żydzi m ieli 
życie znośniejsze, z początku płacili kary, 
a następnie, „zwąchawszy pismo nosem", 
płacili lojalnie kubany i  mieli spokój. Cza­
sem składali także znaczniejsze kontrybu- 
cye —  bo nie trudne było znaleźć, gd y  za­
szła potrzeba, jaM egoś przerwanego drutu 
telefonicznego i poznać, że to nikt inny nie 
mógł tego zrobić, jak  tylko ,jew re je “ . A le  
żydzi —  jak  powiadam —  umieli żyć w  zgo­
dzie z policyą i tak ją  ostatecznie polubili, 
że gd y  nowy rząd rewolucyjny usuną! ty ­
tu ły policmajstra, prystawów i nadzirateli 
(bo osoby pełniące funkeye policyjne pozo­
stały na razie te same), żydzi wysłali do 
władz deputacyę z prośbą, żeby tych do­
brych, uczciwycn i bardzo porządnych lu­
dzi zostawiono dalej na tychsamych stano­
wiskach. W ładze odm ówiły —  niestety —  
prośbom, zaznaczając, że mimo ogłoszonej- 
wszechwolności, ludność podbitego kraju nie 
ma w  tych sprawach nic do gadania

(Ciąg dalszy nastanfl



fe it  ocL'izczonycE. T a  wymia-nni uusż dcho- 
iia la  s>ię za  rządów ministra Ilazaia. Staty­
styka powyższa jedną ma tyiko w «d ę : nie 
pow iada ilu z tych 35 zapoznało się z  wiodą 
święconą bezpośrednio po przyjściu na 
świąt, a  ilu dopiero w  wieku rozpoznania.

ikę, że nie óstraezony nie dojrzysi, Ich uanewńo. 
Od każdego s Lich ciągnie się ciemttchna, 'talowa 
niteczka i znika pod mchem i kamieniami Stań na 
niej — a póznass czem to pachnie. W: ziemi za­
grzebany leży trójkątny, blaszany rożek, starannie 
zalutowany i zabezpieczony od działania atniojfe-

■ r . t A j j .  ' m p ć 1 —
W

N a  W ęgrzech i ten szczegół iudefy uwzj; 
dnić,

- V *
„  W idocznie celen  ułatwienia zadania pro- 
tu ra tory i zaabsorbowanej cenzurą artyku­
łów; poktyczhych, kontrolują dzienniki wie- 
teńskie nawzajem dział anonsów. Ten in­
tratny, bo w ielce poczytny dział prasy w ie­
deńskiej świadczy, że i  w  czasach wojen­
nych kuplerstwo publiczne kwitnie nadal, a 
towar, k tóry już dawno zrrk ł z sklepów, na­
być można pokątnie. Są jednak i  ogłoszenia, 
które zainteresować powinny i  nasz kraj. 
.Tak „Neue freie P resse" ogłosiła w ubiegłą 
iuedzielę anons te j treści : „Cena ziemi w 
p a lic y i z  dnia na dzień idzie w  górę. Tufor- 
tnacye w  sprawie sprzedaży dóbr, ewentu­
alnie z  lasami.11 N ie  wiedzieć kto z  Polaków  
Chce się ziemi ojczystej w yzb yć , lecz przy­
puścić wolno, że pośredniczą w  podobnych 
transakcyach ty lk o  ci, k tórzy  nie pam iętają, 
że i Ich ta ziem ia polska w yżyw iła  i g'0-towa 
zawsze przytulić ich do sw ego łona cho­
ciażby tylko na okopisku. —  ag. —

Wrażenia z Londynu.
„Voss. Ztg. zamieszcza list ze stro­

ny neutralnej o życiu w Londynie^

W ojna obudziła w  Anglii rozwój różnych 
przemysłów, które przedtem tam prawie by­
ły  nieznane, a  które przeważnie podlegają 
ministerstwu amunicyi. Mają one po wojnie 
itw orzyó  nowe gałęzie dobra narodowego, 
jyle fc s z nich, jak  np. feb iyka  szkła, wy- 
ptbiająca szkło optyczne, jest tworem, zupeł­
n ie nowym. Ogólnie panuje dążenie, aby An­
g lię  pod względem  przemysłowym uczynić 
niezależną, co przeduwszystkiem dotyczy 
konkurencyi niemieckiej. Usilnie pracuje się 
zwłaszcza had wytwarzaniem artykułów, 
które pr,:ed wojną stanowiły monopol N ie­
miec. N ie  wszystkie jednak te  usiłowania się 
udają. Uderza ogromny rozw ój produkcji 
tudy, która daje obecnie około 2 mil. ton 
pocznie.
%. Silną podporę w  dziedzinie przemysłowej 
znajduje Anglia  w  koloniach. W ie lcy  od­
biorcy kolonialni popierają angielskie przed­
siębiorstwa, płacąc w ysokie nawet ceny i  
dostarczając obficie kapitałów. W ykorzy­
stują sytuacj ę firm y angielskie, robiąc kon­
trak ty  dostaw nawet na 10 lat, aby usunąć 
Wazelką konkurencyę.

Urok chleba i  ziemniaków- Natomiast jest 
pod dostatkiem słodu. N a  żądanie robotni­
ków  portowych podwyższył rząd nied"wno 
kontyngent piwa. W yrab ia  się ednak tylko 
jasne, bardzo słabe piwo. Th L  s thn&eaów 
UUk Anglia dostatek. Są wszelkie gatunki. 
Brak jedynie masła. Słan‘ny i" szynki są ta­
k ie ilości, iż  z  powodu braku odpowiedniego 
pomieszczenia w  czasie upałów w iele  się ze - 
psuło. Miasta cierpią jedynie w iele wskutek 
handlu łańcuchów ego towarami spożywczy- 
ini, przeż co ceny nieraz bardzo wzrastają 
jiaw et towarów', których jest dostatek.

W  ostatnich tygodniach ukazało się w

-;ry. Zawartość jego bowiem cenna: dynamit I nl- 
| troglioeryna! Za najlżejszem pociągnięciem taje- 
imniczego drucika piorunek rtęci zapala, ładunek i
mira wybucha w powietrze. Min takich na jednym 
obszarze jest kilkanaście, częstokroć ^'Ikadziesiąt. 
Nadzwyczajny wynalazek dla masowego, uśmier­
cana ludzi. Kompanie, która się przypadkiem na 
takie pole minowe dostała, ginie bezlitośnie, roz­
szarpana na szczątki.

W górach miny takie sa specyalnle złośliwe. — 
Podłoże boy iem kamienne wybuchając razem z dy­
namitowym ładunkiem pódawa jeszcze jego 
kiwawą robotę odłamk?mi kamieni, Łą to tak 
zwane „Abreissn.inen1*.

O wiele jednak niebezpieczniejsze I pedstępniej- 
sze. bo ju i zupełnie nie widoczne są t. zw. „Tritt- 
minen“. Jest to zwykła deska ukryta pod mchem 
i trawą, w rodzaju dźwigni, wywierająca przy stą­
pnięciu ciśnienie na pod spodem umieszczony po­
cisk, który momentalnie eksploduje. Takich min 
uniknąć prawie że nie można. To też stary nawet 
wywiadowca, który już zęby zjadł na żołnierskim 
chlebie i na patrolach bojowych, woli unikać te­
renu, który ma tego rodzaju sławę. Bo jakżeż tu 
sią przed miną obronić? Na każdej placówce prze­
chowuje się zwykle szkic własnych pól minowych 
i przypuszczalnych nieprzyjacielskich.

Oto krótki przyczyiwk do technologii dzisiejszej 
wojny. Może pokolenia przyszłe podziwiać będą 
naszą wymyślność we wzajemnem skracaniu sobie 
i tak dość kruchego życia. Tad. N.

Więc oto.. .
Więc oto pragńiem działać i miłować, 
Wierzymy w szczęścia i rade 'ci cud,
Kto przędzę marzeń pragnie jasną snowai,
Ten troski dawne musi i-zacić wprzód.

Mocniejsi idzir.m, bo pragnieniem szczersi,
A gardzim jękiem zniewieściałych skarg,
Lecz, choć nam serce jako dzwon gra w piersi, 
Uczuć nie będziem nieśli swych na targ.

1 kiedy wreszcie Parki przdną skore 
Młodości naszej złotem lśniącą nić,
Niechaj to będzie ju t  u< swobody porę,
Gdy szczęście ludów będzie w słońcu lśnić.

A ponad ducha niebotyczne wzloty,
Nad los, co trudy nasze ciszą zmógł,
Spłynie nam senny, cudny ranek złoty 
Na straty stając u nieznanych dróg.

' Mieczysław Smolcrski.

KRONI KA .
NIEDZIELA
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Wschód słońca o godz. 537 r. 
ZaChód „  „  8-61 w.
Długość duia godz. 14 m. 17.

i-aeśŁGięśiiwej ludności t ]K)d£rayffianii- ognisk 
domowych guzie «n ieM  poczyniła szczerby lub 
skazała liczna sieiyty <h* szukania pomoćy z 
ofiarności publicznej M &y nadzieję, że znany, 
z energicznej I świadomej swych obowiązków 
pracy obywatelskiej prtjtydemti Central! odbu­
dowy, radca dworu p, A rtu r*  H e r b s t ,  ob­
myśli środki pomocy dla] przebudowy ognisk 
opiekuńczych E l B. Kij aby mogły; one sprOf- 
staó swyn zadaniom', rai.ują< liczn* ł  nies.zczei- 
Śliwę raerze maluczkich sierót opuszczonych, 
rezerwy, z których wyrastać będą przyszłe siły 
narodu. Akcya ta wymaga jak najdalej idącej 
pomocy, a kto współdziałać w niej będzie, zy­
ska prawdziwą wdzięczność wśród naszego spo­
łeczeństwa.

Z miasta.
GDZIE SZUKAĆ POMOCY? Miasto nasze 

przeżywa obecnie krytyczny oures w  dziedzinie 
aprowizacyi. Szczególnie w ciągu ostatnich kil­
ku tygodni sytuacya bardzo się pogorszyła. 
Obecnie mamy zupełny brak tłuszczów, nabia­
łu, wyrobów masarskich', kawy, herbaty, wre­
szcie ziemniaków, które z chwilą zającia na 
rzecz państwa i oddania tego artykułu do roz­
działu wojennemu Zakładów! obrotu zbożem, 
znikły całkowicie z targu. Kraków zatem pozba­
wiony jest najkonieczniejszych srodkow ży­
wności, bo nawet chleb kiepskiej jakości, po­
przednio z kukurudzy, a obecnie ze stęchłej 
i zaśmieconej mąki, ludność otrzymuje niere­
gularnie, Położenie szerokich warstw jest wprost 
rozpaczliwe. Czeir ta. ludność ma się żywić?! 
Nadomiar złago, nawet najlichszej s tre fy  nie­
ma przyczem ugotować. Aby zdobyć 25 kilo 
węgla, trzeba stracić wiele godzin czasu na 
wyczekiwanie w składach miejskich, gdzie się 
zbierają tysiące potrzebujących opału.

W  tej krytycznej sytuacyi ludność pozosta­
wiona jest przeważnie własnemu losowi - -  bez 
widocznej pomocy i opieki. Rada miejska w spo­
koju zażywa wakacyj i podobno dopiero z koń­
cem przyszłego miesiąca ma się zebrać, prezy- 
dyum miasta w  połowie, również na letnich 
wywczasach, a miejska Rada gospodarcza wo: 
góle zebrać się nie może, ponieważ odnośny 
referent namiestnictwa w ciągu raiesiąi-a nie 
znalazł czasu, by załatwić sprawę nominacji 
12 jej członków. Śladem Rady mis sta 1 prezy- 
dyum idą posłowie krakowscy, którzy wogólo 
bardzo mało się troszczą o losy aprowizacyi 
ludności, uważając widocznie tę kwest yę za 
zbyt błahą, by się nią zajmować. Dzienniki 
wprawdzie ustawicznie podnoszą braki i niedo­
magania, głos ich jednak, nie popany energicz­
ną interwencyą przez powołane przedstawiciel­
stwo u właściwych władz, najczęściej pozostaje 
bez skutku. ■

Gdzie zatem ludność szukać ma pomocy?
Poruszamy tę kwesfyę, by zwrócić uwagę 

zarządu miasta, Rady miejskiej i posłów kra­
kowskich, że obecne stosunki dłużej cierpiane 
być nie mogą. Nie pora na wakacyjne wywcza­
sy, gdy ludność -w nAęflrte ó s» w yrle l-
czenia i głodu pada na ulicach miasta. W  obe-

Najniż. ciepłota 12‘4, najw. . CIiej  sytuacyi szerokie warstwy bardzo ostry
Prognoza: Pogoda.

Kraków, dnia 19 sieipiua.
Jedaą z najbardziej piekących kwestyj, wy- 

W_ ostaoncn tygomuacn urazaio się w wjiAaiacwcb szybkiego z a ła tw iła , jest znale,- 
Londyn ie bardzo duzo towarów  amerykań- zienie ‘fundUj9ZÓW ^  m i& ą  nad sierotami. Wiel- 
skich. P rayL“ ły  przedewszystkiem owoce z . zashlgi  fla tenl poiu położył K o m i t e t  
Kalifornu, prasowane mięso, ozc ry, >zymci, K *s i , ż ę c i 3 k u p i, wsparty w  pewnej 
konserwy owocowe itp., które to fzeczy  w ,  pomocą państwa, udzielającego zasiłki
Loodym e znajdują ogromny zbyt, gdyz lu- ^  sierót wojennymi, a referentem tych spraw, 
dnośó prowiantuje się juz reraz na zimę. -  ló ^ eż Jopieki ^  inwalidami, Jest radca 
A nghey obawrają się boruem ze_Nmmcy o- ^  G u a t a ^  E r u c k n e r ,  1 tóry usilnie
detną rakze i  amerykański dowoź. O b e c n i e w mi ś-odków, jakie ma do dy- 
WJ..e! t ó i e i  pokładają w  zarządzeniach ^ ‘ Ispozycyi/ współdziała dzielnie w  opiekuńczej 
m eryki o d r^ m e  do państw neutralnych. - ■  £  ■ ;  ólnie z K . B. K., bgcdząc ostrza nę- 
Jła ją  one> Angh i dostarczać wartości wywie- wkradają(* j  ńą in rodzin, które z powo-
^ lonyd i do niua z Am eryki i Ąngn tow arów ; 0j-ców w polu pozostają bez środków
,w drodze wymmmiej towarami własnymi. -  / po aL,  pańaŁwa jest nie-
|podziewają mę także ze Am eryka obniży ? ^  f  dr0,  a 8ie.

k  teraz kilka « & " > ,  d u j ą c e  coraz l i L i e j ,  nie ograni- 
j ló w  O tem, jakie wyobrażenie mają mi • cza się <uę tylko douh zw^aierót; w ojenny^.

fezkańey Londynu o swvch mężach stanu. Na ® yz C1‘ °,16 ®
pięewszem miejscu stoi jeszcze ciągle L l v e l  w  zastraszający sposob śmiertelność poza

pjroOrge. Ogólnie uważają go  za twórcę poli­
c k i  dążącej do ekonomicznego pokonania 
Liemiec. Dlatego też uważa- on, że wojna 
luai taczać tek  długo, aż cel ten zostanie o-

frontem bojowym, gdzie gruźlica i  inne cho 
roby dziesiątkują ludność, mnożąc liczbę sie­
rót. Ogniska pomocy, ocbmny, bursy i  inne 
zakłady, pozostające pod opieka K. B. K., nie

aagmęty. P o  nim największą popularność 17 Bta“ e nadążyć wzrastającym ciąg^ po- 
S l o S n e r t p  Test or jed-wm z najlepszych| .e^0I^ p‘rz5r
itw ców  percho’ igii Anglików  i umie z n i- ! W  P ^ y ,  a równocześnie spalające
i  postępować. Swoich zapatrywań na c e - j ? ^  ofiarnosm> publicznej, wyczerpanej juz 

w ojny jasno nie wYppwb la l świadczeniami, jakich wojna ustawicznie przy-
* 1 sparza. Główny opiekun, znany w naszem mie-

t ście i w kraju, niezmordowany w pracy filan-
Ż CYKLU: OBRAZKI WOJENNE, i tropiinej. gdzie chodzi o los maluczki uh, p.

j radca S z y b a t s k i, zabiega jak może, aby 
t przerastający już szczupłe środki wielłd aparP O !  F  M I N I O W F1 i r L i L ,  m i i i v  i i  * .<  t przerastaja.cy już szczup:

Szare, kamie one zbocze. Niebo ciemre gwiazda- j rat opiekuńczy K. B. K. mógł podołać wiel- 
mi złotemi poprute, w dole jar głaboM górskiego kim zadaniom i spełnić ciężkje swe posłanm- 
potoko, tonący w mroku. Górą, kędy grzebień skal- ctwo, aby zakładc, pod które fundamenty j o ­
ny się ciągnie — okopy, też jakby śpiące teraz; od.łożył K. B. Ł ,  utrwalić mogły na przyszłość 
czasu do czasu tyiko zaszarzeje tam niewyraźna j także powstałe placówki, których dziełuności 
sylwetka wedety. f nie zakończy zbliżająca się era pokoju i rekon-

Maleńka, wązka, ledwo, ie  wydiptana ścieżynka1 walescencyi z ran, jakie wojna zadała spole- 
przeeina stok góry, wijąc się między szare kamie- czeństwu.
nie; tęJy przed wojną chadzały jedynie kozice: Nikt lepiej, jak K. B. K. nio zna rozmiarów
'dziś —  zwykła, codzienna droga patroli bojowych, nędzy i potrzeb nieszczęśliwej ludności, nikt 
Kilkanaście kroków po wyjściu z okopów wbiły lepiej, jak sekeya opieki nad sierotami z p. 
w ziemię mały, drewniany palik i  kosodrzewin. — :radca S z y b a l s k i m  na czele nie zna lepiej 
Zwykły przechodzień nie zwiódłby nań nawet u- potrzeb, jakie w tej dziedzinie rosną, wymaga, 
wagi. Ale bystre oko żołnierza obznajomionego sdjąc intesywnej i stałaj pomocy. Pomoc tu musi 
terenem, wie co ten mały ki?ek wśród kamieni zna-; iść w  dwu kierunkach, a mianowicie dając m o  
pzy: Wytęż swą całą uwagę i broń cię Boże, nle' żność rozszerzenia zakładów opieki i ich za- 
zbaczaj ni fachu ze ścieżyny. Tu bowiem zaczyna opatrzenia w żywność, gdzie szczupłe środki 
się pole minowe. ofiarności publicznej muszą być wzmocnione

śmiercionośne, nhune, groźne w swej głus*y i j ofiarnością państwa na ten cel. 
pustce. Schyliwszy się całkiem nad szarą kamie-1 Do świadczeń na ten cel pcwinny dostar- 
ristą ziemią, św lecąc latarką elektryczną, ujrzysz; czyć funduszów tak władzo p łwiatowe, jak i 
kfyłików takich więcej; jeno, ż» tak głęboko tkwią i krajowe ze środków, jakie na te cele dostar- 

ziemi wystawiając jedynie małą nieznaczną głó- j czyły władze centralne dla niesienia pomocy

sąd wydać muszą o tej conajmniej dziwnej bez­
czynności swegp przedstawicielstwa. Gdyby 
stosunki te w  najkrótszym czasie nie uległy 
zasadniczej zmianie, niezmienne ciężkie poło­
żenie, w jakiem ludność się znajduje, wywołać 
może głębokie rozgoryczenie z wszelkimi jego 
obiawami.

ODZNACZENIA PROFESORÓW UNIW. Or­
der żelaznej korony trzeciej klasy otrzymali 
profesorowie Uniwersytetu Jagiellońskiego: Dr 
•Tan Bartoszewski, ks. Dr Jan Fijalek, Dr Leon

ozynifą jndf kroki celen, przydzielenia jej dla 
członków kart jłoborti m ą Ą  kaszy, cukru | na*  
fty  | uwitględnlmie Ąiółki przy Tozdziale fcoj. 
nów; zapomogowych' na uanszą żywność, wdros 
żyła taki- e ieigfozną skcyęroelem uzyskania 
węgła dht (złonkoWł Pożęóanem jest, bj eme­
ryci śądawi żony I  wdowy po urządnikach są,- 
dowych jąk najliczniej sgłosili ewentualne przy- 
stąpienjt do spółki, ęelen ui zględnienla] ich 
we wdrózonyjm akcyacłń; J  ;n- , „

KRAKÓW BEZ NAFTY, W  ostatińnf czasie 
w nieście naszemi biiakl nafty] zupełny. Zapasy, 
jakie zarząd miasta kupcom przydzielał, zostały 
wyczerpano. Obecnie nie można nafty nabyó 
nawet na Osobną asyjnatę magistratu. Tymoza, 
senS wieczory coraz dłuższe zniewalają tysiąc* 
mieszkańców do marnowania drogiego czasu; 
bez światła bowiem pracować nie można. Pró­
bowano częściowo naftę zastąpiu świecami, lecz 
i tych brakło, a ponadto ten środek oświetle- 
•nia wypada bardzo 'drogo. Nowy przydział 
nafty nastąpić ma, wedle obowiązujących roz­
porządzeń, dopiero z dniem 1 września Zarząd 
miasta powinien dopilnować, by przynajmniej 
w oznaczonym terminie Kraków; otrzyma] po­
trzebną ilość nafty. - .̂ -i

Gć ZETY DLA JEŃCÓW. Ponawiamy naszą 
prośbę o przysyłanie przeczytanych gazet dla 
jeńców wojennych Polaków (Rriegsgefange- 
nensendung Portofrei, Komitet opieki nad jeń, 
cami Polakami, Kraków, uL Gołębia 20, sala 
XXII). Dla tych, co w  Krakowie zechcą par 
miętać o tych najbiedniejszych, usuawil Komi­
tet w  bramie puszkę przy ul. Gołębiej 20 i prosi 
o wrzucanie tam gazet, książek i książek do na­
bożeństwa. «Ła;' - ' '

Z CECHU KRAWCÓW. Wobec łdlkaMoaiycłi 
wzmianek o wyborach dokonanych nai Walnem 
zgromadzeniu Stowarzyszenia przemysłowego 
krawców dnia 1 kwietnia b. r. podaje zarząd 
cechu do wiadomości, że magistrat miasta Kra­
kowa, jako władza przemysłowa, rozporządze­
niem z dnia 31 hpca b. r., mimo wniesionego 
protestu, wybory te zatwierdził.

Z  Polski i ze świata. 
POWRÓT UCHODŹCÓW. Ministerstwo spraw 

wewnętrznych ogłosiło nowe rozporządzenie 
pozwalające na powrót uchodźców do nastę­
pujących powiatów: Gródek Jagielloński. Prze­
myśl, Mościska, Gorlice, Lisko, Lwów, Turka 
z wyłączeniem miasta tej nazw--, żółkiew, Rar 
wa Ruska, Sokal, Dolina i Sk- \

Z RZESZOWA donoszą: Dn. VJ m. tydzień 
legionowy rozpoczął się odshni-ńem tarczy 

Legionów. Na zaproszenie Komitetu wykonaw­
czego p^ybyła aelegacya żołnierzy polsidch 
ze stacyi zbornej z Przemyśla. Nabożeństwo 
odprawiono oi godz. 10 rant w] kościele para­
fialnym przy licznie zebrane; miejscowej lun 
dności, jako^eż delegacy rótjiycb stanów, 
Kazanie okolicznościowe wygłosił ks. dziekan 
Tokarski. O podz. 5 powoi, przy pięknie ude­
korowanym kioSK.il, ustawionym! przy jednej zt 
Cetai. s™4 y if. uL 8- rc Maj* sŚsO e *r  
szczono tatrezę, zebrały się nrnTe tłumy. Z ude­
rzeniem godz. 5 zagrała trąbka na wieży kop 
ścielnej: „Jeszcze nie zginęła", a ks. dziekar 
Tokarski jwiświęcil tarczę.. Pb patryotycznenr 
przemówieniu Dra Niecia, nastąpiło wbijanie 
gwoździ.

ZLOT POLSKICH SOKOŁÓW W  BERLINIE
Na berlińskim torzo wyścigowym odbył się w  u- 
biegłą niedzielę 17 zlot okręgu V. Związku So­
kołów polsidch na Rzeszę niemiecką. Efekto 
wne ćwiczenia męskich i  żeńskich oddziałów, 
podobały się ogólnie. Entuzyazml wzbudziły, 
ćwiczenia kosynierów, przybranych w krakowr 

Marchlewski, Dr Władysław Natanson, oi z °kie 5 siermięgi włościan z różnych
Dr Stanisław Anczye, profesor politechniki wb ! Pc,ald‘ PT7'ed kwiczeniami uMękli k o
Lwowie. synierzy do modlitwy, poczem odbyli ćwiczenia

KARYGODNE NIEDBALSTWO. P-zed kilku v/ ataku- Zakończyła zlot apoteoza na tle biu- 
tygodniami pisma miejscowe zwróciiy uwagę 
zarządu miasta, że kilkadziesiąt drzew w lasku

15 odpraw! ks arcybiskup Fr. A l Symon, a ka? 
zanie wypowie us. profesor Dr Jan Korzonkiem 
wioz. Nabożeństwo zakończy się uroczystą p r^  
cesyą koło kościoła t udzieleniem Mogosła

wieńsiwn.
• "

i l s  - i a d o m le n la  I  I c o m - i i j j lŁ ą t y .

. £1 EGFiAMY DC HOLANDYI. Dyr. poczt ke' 
munikuje. Począwszy od lb. sierpiui bn, został 
Peujęty rich telegramów prasowych rom.ądzji 
Austryą- a Holandj 4. Należytośó *ai jedno słowd 
telegramu prasowego z Austryd db Holandvi wył 
nosi 10 h., iednak najmniej 1 K  Bliższo warunki 
podane w tarwfie telugraficznej.

świerkowym u wylotu ul. W  ols kie j u s y c h a ,  
z powodu przysypania ich pni do wysokości 
kilku metrów ziemią i piaskiem, nagromadzo­
nym przez przedsiębiorstwo zasklepiania stare­
go koryta Rudawy. Poruszając tę sprawę, spo­
dziewamy się, że zarząd miasta bezzwłocznie 
zbada faktyczny stan rzeczy i poleci usunąć 
piasek tam nagromadzony, by lasek uratować 
od zniszczenia. Tymczasem, pomimo upiywu 
blisko trzech miesięcy, dotychczas nic w tej 
sprawie nie zrobiono, wal piasku i ziemi w  dal­
szym ciągu lasek zalega, powodując usychanie 
coraz liczniejszych drzew. Takie niedbalstwo 
o losy jednej z ozdób naszego miasta zasługuje 
na publiczne napiętnowanie, tem bardziej, żo 
lasek świerkowy, o który chodzi, sadzony byl 
przez Towarzystwo tmiĄszenia Krakowa, któ- 
i-ę w tym celu znaczną sumę, trudu i pracy wy­
łożyło. Apelujemy jeszcze raz do kompeten­
tnych czynników w zarządzie miasta, by iek- 
komyślnic nie dopuszczały do zupełnegc zni­
szczenia lasku, który niewątpliwie upiększ* tę 
dzielnicę miasta, a szczególnie Błonia.

SĄDOWA SPÓŁKA SPOŻYWCZA W  K R A­
KOWIE. Drożyzna, wvwołana wojną światową, 
zniewoliła rzesze urzędników państwowych do 
założenia spółek spożywczych, których zada­
niem jest starać się o nabywanie towarów 
wprost z fabryk lub z głównych central i skła­
dnic pc możliwie niskich cenach i towairy te 
odsp-zedawaó członkom po  cenach własnych 
kosztów. Krakowscy urzędnicy sędziowscy, pio- 
kuratorzy, sądowi urzędnicy rachunkowi i kan­
celaryjni zawiązali w bieżącym miesiącu spół­
kę pod firmą: „Sądowa spółka spożywcza w 
Krakowie" Stowarzyszenie zarejestrowane z 
ogr. odpowiedzialnością. Członkami tej spółki 
mogą być także emeryci sądowi, wdowy po 
urzędnikach sądowych i żony urzędników e% 
dowyeh, mieszkających w Krakowie. Udział wy­
nosi 40 koron, wpisowe 2 kor.

Zgłoszenia i udziały przyjmuje dyrektor kan- 
celaryj sądu krajowego p. Wanioki, nl. Grodziła 
1. 52, I. p., biuro Nr 48, w godzinach między 
10 a 12 przedpołudniem. Dyrekcya spółki po­

stu Naczehrka.
POMNIK POKOJU. Z inieyatywy Papieża 

Benedykta X V  —  je k donosi prasa niemiecka—  
utworzyła się komisją międzynarodowa, mają 
ca na celu wzniesienie w Ostendzie, jako mie­
ście portewem, a nadto najbardziej ucząszc-a- 
neńi pr/eą cały świat, jako miejsce kąpielowe, 
olbrzymieid pomnika na cześć i pamiątkę po­
koju. Pomnik ma pozostać jako wieczny symbol 
pokoju i dominować nad morzem, podobnie ja t  
pomnik Wolności przy wjaździe do portu w 
Nowym Jorku. Koszty, obliczone na kilka mi­
lionów, pokryte mają być ze składek wszyst­
kich narodów, tak biorących bezpośredni udział 
w walce, jak neutralnych. Składki na ten’ cel 
podobno już zebrane wynoszą 700.000 fr. Na 
czele komitetu stoi kardynał Wincenty Vanu- 
f-cllii, jnko senior św. kolegium. Z pomnikiem 
Pokoju -/.wiązany jest zarazem projekt wznie­
sienia Kośc-oła Pokoju, którego budową Par 
pież się interesuje. J

El EKTRYCZNOŚĆ N A  PROW INCYL Do 
Warszawy przyjeżdżają obecnie technicy z pro- 
wincy., którzy ma,ją tam urządzić oświetlenie 
elektryczne na zimę wobec braku oświetlenia. 
Nawet w niektó-ych większych wsiach włościar 
ścianie zamierzają urządzić w chatach oświe­
tlenie elektryczne.

ZA LICHWĘ ŻYWNOŚCIOWĄ. Pfema nie­
mieckie donoszą: Radca komercyalny, K  ipnan 
Schdndorf, z Dusseldorf w Niemczech, areszto­
wany został za lichwę żywnościową na szkodę 
niemieckiego „C za jon ego  Krzyża". Obecnie 

sąd kamy w  Dusseldorf zgodził się np, wypu­
szczenie go ua wolną stopę aa kaucyą 3 milio­
nów marek.

SPIS KRÓLIKÓW I  DROBIU. „Kdlnisc.ht 
Zeitung" donosi, że począwszy od dnia 1 b. m. 
sporządza się w  Niemczech spis królików, gęsi, 
kur i kaczek.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
W KOŚCIELE N. MARYI PAN N Y na zakoń­

czenie odpustu Wniebowzięcia N. M. P. odbę­
dzie się w  poniedziałek, wtorek i środę cało­
dzienne wystawienie i adoraeya N  Sakramen­
tu. W e środę nieszpory pontyfikalne o  godz.

ODZNACZENIA DUCHOWIEŃSTWA. „W ie, 
uen Ztg" ogłasza: Cesarz nądał krzyż kawaleii| 
sld orderu Leopolda dziekanowi kapituły kap 
tedralnej w Tarnowie ks. Dr Józefowi. Bąbku 
krzyż kawalerski orderu Ftenciazka Józefa 
boszczowi kościoła ’św.- Anny w  Krakowie _ 
Józefowi papucie. Złoty krzyż zasługi1 z1 kor 
ną otrzymali: ks. Michał Failef w: Kozach, k 
Leon Gondolowski w; Przeworsku!, ks. Miclu 
HucińsM w  LutowiskacK, fa , Kazimiera Kas 
lewsłri W Kościeliskach, ks. 'Jan, Ziernickl 
Hodowicy, Jsz. Bronisław Skulisz w  KuMzowi 
ks. K a rd  Szałaany] • w  Oświęcimitii, superi-, 
Ka. Ks. Misytmarzy w  Tarnowie k3. Siańisia 
Tyczko.wski, ks. Stan], Ziemba w) Sadawę ji 
ezni ^ '

Krzyu woj°nny u. zasługi cywilnej H kL 
trzymał1: ke. Zyg. Biłsk, w  Przemyślanach.
Jan Kanty- Fiedor w  Drogmi, ikk Y W  JYyd- 
w Komamie, ks, Andrzej Kondolewioa ,w 
lamiowioach, ks. Józef Leja ,w( Maikowie, 
Józef Lubelski, pbof. | prefekt senno* óncko 
w Tarnowie, ks. Jam Masny w  Krak‘ov it, 
Leonard Mocz aro weki w Gródku Jag., ks. Ro< 
man Olkiszewski w  Jaćmirzu, kc. Ja* Pilch W 
Oleśnie^ £4 Antotni Suialskf w  Haliczu, ks. Jad 
Szewczyk m Thlczaraei„ ks. Anton. Tyczy " 
ski w  Leżajsku, ks. Wojciech’ Wnęk W Dobra 
chowie, ks. .Bronisław Wojaczyuski w  Kraemi 
nicy, ikifi. Jani Wojtowicz w  Jaryczówie.'

ODZNACZENIA. Z okazyj obchodu roeznićjl 
urodzin cesarz nadał, jako wielki mistrz ordo. 
ru wojskowegc Maryi Teresy, nastę rającym o. 
ficerom orderj wojskowe Maryi Teresy, a miat 
nowicie: krzyż’ komandorski marszałkowi poi 
nemu Koewjssowi, areyas. Józefowi, DanldowT 
szefowi sztabi generalnego Arzow^ krzyż ry­
cerski rnarsza&owi polnemu poruczmiow, Ei} 
winowi 'Seidleittwl, generałowi Geza Lukacić 
von Somorja, marszałkom polnym porucznikoiD 
Piotrowi Hoffmanowi i  Aleksandrowi SzurmaJ, 
generałowi Ignacemu Trolimanowi, marszałko­
wi pomemu porucznikowi Rudolfowi Willer 
dingowi, zbrojmistraowi Wacła wowi Wurmow^ 
marszałkowi polnemu porucznikowi Jerzemu 
Scharitzer won Reny, generałowi Gwdo Nowak 
won Arienti, pułkownikowi1 sztabu inżynieryf 
Ottow: Ellison won Nidlef, pułkowników w sztą 
bie artylery! Józefowi EdleT Janecka, pułk o 
wnikom Edwardowi Dan. i  Józefowi Lutschehj 
“ W, J u u 1. iu>Uaw»wi -?**cfcisu"ka. rp;
jorowi Emilowi- Prohazka, kapitanowi Gojko-fl 
Glowao, nadporuoziiikowi pospolitego luszenlą 
Fryderyków Tiecher, kartonowi ‘ Jeża Beint 
DoruoznlkoW w  rezerwis ArturOi i  3*umin, 
mcznikowi maąynarM Gottfriedowi Banfiel<L

JDZNACZFNI/.. „Wiener 7tg.“  donosi: O 
ns dał krzyż wojenny m zasługi cywilne L . 
kerownikowi mlnisferstwa wyzn_ I oświaty, sz 
fowi sokoyi Dr. Ludwikowi O riklińskleinu i ki 
równikowi ministerstw* dla Galloyi, szefowi a 
cyi, Drowi Juliuozowi ze Sarzyons Twardowski- 
mu; ordei żelaznej kmonr L klasy s uwolnienieL, 
od taksy: rzymsko katoŁ arcyb. i metrop. lwow« 
Ks. Drowi Jozefowi Błlczewskiemu i ks biskuu 
krok. Ks. Adamów, Sapi iże; gwazdę do krzyią 
komandor. Franoiszaa Józefa wiceprez. gal. Tow. 
roln we Lwowie Dr. Maryanowi Lisowieckiemu; 
krzyż kaw. orderu Leopolda z uwolnieniem n<| 
taksy: radcy tryb. adm. Karolowi Łozińskiemu, 
radcy .Iw. p zy wyższym: sadzie kraj. we Lwo­
wie, Drowi Wiktorynowi Mańkowskiemu t preżi 
sądu kraj. w Krakowie Vie<-.-4ysł*wow Tm-owV 
czowi; krzyż komando.jfc ' orderu Franciszka J &j 
zefa doj '.w. pwj starostwie góm. w; KrakoV 
y it, łn*. Józefowi Bocheńskiemu.

Cesarz nadał krzyż komand, orden l 'r*nciBZKa' 
Joze-a zwyez. prof. uniw. Iwo™. Dr. Władysławo^ 
wi Aliriilinaiowiczowi, jako też referentowi sprai  ̂
admin. i ekonom, w  gal. Radziie szk, kraj., radcy 
dw. Dr. Sr.auisławowi Okeckiemu; złoty krzyw 
zasługi przełożonej SS. Miłosierdzia przy szpita­
lu św. Łazarza w Krakowie ooaimie Śzampera.

Cesarz nadał krzyż wojenny za zasługft cywili 
ne 2 kL: dyrektorowi galic. zakładu kred w Km} 
kowie, sekretarzowi mini stery alnemu Dr. Kazi­
mierzów, Bandzie, szamb, i w łaś o. dóbr Adamowi 
Jordanow w Węokowicachu dyr urzędu poczto^ 
wago we Lwowib Janowi Kozubowi i rade" 'aml 
i Jd irown. sttjostwa. w Jarosławiu ilichalowf 
Rawskiemu; oraer żelaznej korony 8 ki z uwol­
nieniem od taksy: kraj. insp. szk. we Lwowie K »r 
'dmieraowi Bruchnalslaemu prez. Izby notaryalnj 
w Tarnowie notar. Tytusowi Bujnowskiemu, pro­
fesorowi Aka^emw pi$ -pych w Krakowie
Wojciechowi Kossakowi, kraj. insp. szk. we J.wo- 
wie Tadeuszowi Lewickiemn j członkowi dyre™, 
ktoryatu Urzędu aprowiz.. Dr. Aleksandrowi Ra­
czyńskiemu; krzyż kaw. 01 deru Franciszka Józe­
fa sekret, wydz. pow. w Brzesku, właśc. dóbr Dr. 
Kazimierzowi Baltazinsldemu; 'krzyż wojenny za 
zasługi cywilne 3 ki.: naczńn. poczty w Rozwa­
dowie Bartłomiejowi Litwinowi; tytuł radcy dw, 
z uwolnieniem od taksy: refeT publicyst, w min. 
skarbu r. rządu Oswaldowi Obogiemu.

N E K R O L O G I A .
TEOFIL SUCHECKI, maszynisto d: ..ki; mi

Zwiąskowej w Krakowie, przeżywszy lat sy, 
zuiar1 dnia 18 b m. —  Pogrzeb odbędzie się 
w poniedz ałek dnia 20 b. m. o godz. 5 popoł. 
z kaplicy cmentarnej.

SKŁAD KI ZŁOŻONE V  ADRUNRjF&ACW 
„GŁOSU NARODU4*.

NA K. B. K. Zamiast wieńca na trumnę S p. Sta­
nisława Postawki składa Tow. ako. Łubnc 1 8z6- 
niawa 200 K  na głodnych, W. W. 10 K, J. G. 1 K 
Zamiast życzeń z okazyi srebrnego wesela pp. Mi­
chałów Kowalskich, A. St.. L. 2 K, Dr. Stefania 
Tatarówn*. honoraryum autorskie 27 K  40 hal.

NA CELE LEGIONÓW. Leon i Helena Waniowie 
ni internowanych w Lzczypiomie 1 K.

Na El RSĘ PRZEM. DLA OZI ECZAT .  Złożo­
ne na listę Dra Stroki: Dr Stroka 20 K, ks. Tclina 
20 Ti, Dr. Piaskiewcz 3 K, Dr. Szatkowski 5 K. 
Dr Oleńsld 2 K. Dr Ozira 5 K  —■ u  rem 55 K .



Nota Ojca św.
i .Wieden. B. kor. Według doniesienia dzien­

n ików  zagranicznych! nota ogłoszona przez 
ag. Stelarnego opiewa: _

- Ocł początku naszego pontyfikatu wsrod 
[okropności wojny, która się rozpętała nad 
■Europą, wytknęliśm y sofcie przedewszyst- 

kiein  trzy  zadania,: Z a c h o w a ć  b e z ­
s t r o n n o ś ć  w o d g c  s t r o n ^ w  o j u j  si­
le y  c h’, jak  to przystoi temu, k tgry  jest o j­

cem ■wszystkich i  k tó ry  ;wszystlpe swoje 
dzieci równo koclia; dążyć niestrudzenie, by 
m ożliw ie mele dobrego zdziałać bez ̂  oglą­
dania się na osob j, bez i czymcnai rozmcy 
narodowościowych i  religijnych, jak  to nam 
przepisuje ogolna zasada miłości bliźniego, 
jakoteż najwyższa godność duchowa, poru­
szona nam przez Chrystusa: w  końcu —  jak 
'te^o w  równej mierze wym aga nasze poko­
jow e  posłannictwo .—  nie zaniedbać niczego, 
"o ile to le ży  w  naszej mocy, coby mogło 
przyczyn ić się do przyspieszenia końca tej 
.nędzy, przez podejmowanie prób nakłania­
nia ludów i naczelników państw do umiar­
kowanych decyzyi i do spokojnego rozwa­
żenia pokoju sprawiedliwego i  trwałego. 
K ażdy, kto w  ciągu trzech minionych bole­
snych lat śledził naszą działalność, mógł 

z  łatwością poznać, żeśmy pozostali wierni 
naszej d e c y z ji zupełnej bezstronności.a  na­
szemu dążeniu, b y  wszędzie tylno iobrze 
działać, W  taksamo bez przerwy upominali­
śm y Indy i  rządy, by znów poczuły się bra- 
jćmi. N ie wszystko jednak doszło do w ia­
domości, cośmy uczynili, b y  osiągnąć ten 
Szlachetny ceł.

P rzy  końcu pierwszego roku wojny w y ­
stosowaliśm y do spierających się narodów 

najżywsze upomnieme i  wskazaliśmy 
ogę, której należy się trzymać, b y  do jś i 

.o trwałego i  honorowego dła wszystkich 
okoju. N iestety nie wysłuchano^ naszego 
rolariia i  wojna toczyła się dalej przez 2 
kta H  Bposób zawzięty, s t  a ł a s i ę n a w  e t 
i f c t u t n i e j s z ą  i  objęła jeszcze dalsze 
d y  i  morza, ba, nawet powietrze. W idziało 
lę/ijak spustoszenie i  śmierć spadają na 
ieobronne miasta i  na spokojne wsie i na 

;ch' niewinną ludność. I  dziś nikt nie może 
Jobie wyobrazić, jak  wzmogą się _ jeszcze 
t  podwoją cierpienia wszystkich, jeżeli dal- 
tze  miesiące, a co gorsza dalsze lata przy­
łączą  się dc tych krwawych trzech lat. Czy 
lw ią t  cyw ilizowany ma atać się ca ły polom 
"śmierci? C z y  o k r y t a  s ł a w ą  i  k w i ­
t n ą c a  E u r o p a ,  j a k b y  p o r w a n a  o- 
e ó l n y m  s z a ł e m  d ą ż y ć  r a a k u p r z e -  
n a ś c i  i p r z y ł o ż y ć  r ę k ę  d o  z n i -  
ig 7, c z e n i a s i  e b i  e s a m e j  ?

My, k tórzy  n ie -mamy żadnego osobnego 
celu politycznego, k tórzy n i o u  ż y  c z a m y  
u c h a  p a d s z e p t o m ,  a n i  t e ż  s a m o -  
l l  u b n y  m d ą ż e n i o m  którejkolw iek ze 
stron wojujących, lecz jako wspólny ojciec 
„wszystkich wiernych, kierujemy się wyłą- 
f.z,iiie m w yiszem  poczuciem obowi jzku, u- 
silnem i' prłtttwmj naszych dzieci, błagają^ 
cych o nasze póftredbBSetwa t  o nasze pokój 
siejące słowo, k tó rzy  kierujem y się tylko 
głosem  ludzkości i  rozsądku, w  tej groźnej 
fy tu acy i, wobec tak poważnego niebezpie­
czeństwa, ponownie wznosimy okrzyk po­
ko jow y i  ponownie zwracamy się z usilnem 
napomnieniem do tych, w  których rę„oi spo­
czywają losy narodow. A b y  jednakże .ile 
ograniczyć się do ogólnych wezwań, które 
Się nam dotąd wydaw ały wskazanemi przez 
okoliczności, p r  a g  n i e jn y  teraz p r z e j ść 
f o o p r o p o z y c y i ,  k t ó r e s ą b a r d / J e j  
k o n k r e t n e  i  wykonalne, i pragniemy 
yrezwać rządy ludów wojujących, by poro­
zum iały się w  następujących punktach, któ- 

k o n i e c z n ą  p o d s t a w ą  s p r a ­
w i e d l i w e g o  i  t r w a ł e g o  p o k o j u ,  
tza  ly  te  mogą te punkty ustalić i uzu­

pełnić w  -a e eg Jach,

Pierwszą ideą główną musi być, że w 
m i e j s c e  m a t e r y & l n e j  s i ł y  o r ę ż a  
[ w e j d z i e  w  m o c  s i ł a  m o r a l n a  p r a -  
tw  a. Z  tego wynika sprawiedliwe porozu­
mienie się wszystkich w  celu równoczesnego 
ji wspólnego z m n i e j s z e n i a  z b r o j e ń  
wediug konkretnych roguł i  pewnych za­
bezpieczeń aż do tej m iary, która-jest nie­
zbędną dla utrzymania publicznego porzą­
dku w  każdym państwie i która też wystar­
czy. Dalej w miejsce oręża musi się zapro­
wadzić s ą d y  r o z j e m c z e  z tym donio­
słym celem, żeby działać w  kierunku po­
kojowym , według umówionych norrn  ̂i pod 
zagrożeniem pewnych niekorzyści dla 
państw, litóreby się ociągały, poddać^ mię­
dzynarodowe k w e jtve  sporne sądownictwu 
rozjemczemu, albo przyjąć decyzyę tego 
gądu.

G dy w  ten sposób przywrócona zostanie 
raz hegemonia prawa, należałoby usunąć 
[wszelkie przeszkody, które stoją na drodze 
porozumieniu ludów i zanewnić w  równej 
m ierze silnemi regułami p r a w d z i w ą  
Lw o l n o ś ć  i w s p ó l n o ś ć  m ó r z .  T o  z 
fiednej strony wykluczyłoby wiele konfli­
k tów , z  drugiej zaś strony otworzyłoby nam 
źródła dobrobytu i  postępu.

Co się tyczy  naprawy szkód i zwrotu ko­
sztów  wojennych, to nie w idzim y innego 
środka dla rozwiązania tej kwestyi, jak  e- 
glosić  ogólną zasadę z u p e ł n e g o  i 
w s p ó l n e g o  z r z e c z e n i a  s i ę ,  które 
b y  było zresztą uzasadnione względem na 
nieskończone dobrodziejstw a rozbrojenia, a 
jto tembardziej. że dalszy ciąg takiego rozle- 
jwu krw i nie m ógłby się tłóm aczyć jedyni a 
pobudkami gospodarczemi .Gdyby istniały 
[jeszcze specyalno motywy dla specjalnych 
[wypadków, to należałoby je  sprawiedliwi ie 
I  słusznie rozważyć. Jednakowoż te  ̂umowy 
pokojowe ze swemi nieskończonemi korzy­

ściami są możliwe beż zwrotu obsadzonych 
teraz obszarów. A w ięc N i e m c y  p o w i n ­
n y  z u p e ł n i e  o p r ó ż n i ć  B e l g i ę  i 
d a ć  r ę k o j m i ę  j e j  z u p e ł n e j  n i e ­

z a w i s ł o ś c i  p o l i t y c z n e j ,  w o j s k o ­
w e j  i  g o s p o d a r c z e j  wobec każdego 
państwa. Taksamo powinny być o p r ó ż ­
n i o n e  o b s z a r y  F  r a n c i, inne zaś 
strony wojujące powinny taksamo postąpić 
z k o l o n i a m i  n i e m i e c k i e m i .  Co się 
tyczy  spornych kwestyi terytoryalnych n. p. 
m iędzy Włochami a Austryą i m iędzy Niem­
cami a Francją , to można spodziewać się, 
że strony spierające się ze względu na nieo­
cenione korzyści, jakie przyniesie pokój 
trw ały w  razie rozbrojenia, będą gotowe 

zbadać te kwestye w  duchu pojednawczym 
i u w z g l ę d n i ć  p r . ż y t e m  d ą ż e n i a  

n a r o d ó w  według miary sprawiedliwości 
i możności, jakeśmy to już przy poprze­
dniej sposobności powiedzieli, zaś interesy 
odrębne podporządkować pod dobro ogólne 
w ielkiej wspólnoty ludzkiej.

Ten  sam duch słuszności i sprawiedliwości 
powinien kierować zbadaniem innych kw e­
styi terytoryalnych' i politycznych, zwłasz­
cza tych, które odnoszą się do O r ra i a n, 
do państw b a ł k a ń s k i c h  i do obszarów, 
które należały d o  d a w n e g o  K r ó l e  

s t w a  P o l s k i e g o ,  a które ze względu 
na swe szlachetne dziejowe tradycye, zwła­
szcza zaś na znoszone pod czas tej wojny 
cierpienia, słusznie powinny pozyskać sym- 
patye narodów.

Oto główne zasady, na których, jak są­
dzimy, musi się oprzeć przyszłe nowe upo­
rządkowanie narodów, rfą one takie, że unie­
możliwiają powrót podobnych kon flik tów -i 
przygotowują rozwiązanie spraw gospodar­
czych, tak ważnych dla przyszłości i dobro­
bytu materyalnego wszystkich państw wo­
jujących. Ożyw ia nas błoga nadzieja, że te 
zasady będą przyjęte, i  że dożyjem y chwili, 
k iedy skończy się okropna wojna, która co­
raz bardziej staje się bezużyteczną rzezią. 
W szak cały świat uznaje, że honor oręża 
zarówno po jednej, jak  i po drugiej stronie 
nie jest naruszony. W ięc użycz Pan ucha 
Naszej prośbie, wysłuchaj Pan wezwania o j­
cowskiego, które imieniem Boskiego Zbawi­
ciela i Księcia pokoju do Pana wystosowu­
jemy. Pomyśl Pan o w ielkiej odpowiedzial­
ności wobec Boga i ludzkości. Od decyzyi 
pańskiej zawisł pokój i radość mnogich 
rzesz, życie tysięcy młodych ludzi, słowem 
szczęście ludów, a jest bezwarunkowem o- 
bcwńpkmm P^jna ludzioin tym  wvśw-iadczyć 
dobrodziejstwo. Oby Pan B óg natchnął Pana 
decyzyą,, zgodną z Jego najświętszem przy­
kazaniem, oby niebo sprawiło, byś Pan za­
służył nietylko na poklask współczesnych, 
lecz zapewnił sobie także u przyszłych po­
koleń piękne imię tego, k tóry  pokój spro­
wadził. Co się Nas tyczy, k tórzy w  ścisłej 
modlitwie i pot licie łączym y się ze wszyst- 
kiemi wiernemi duszami, łaknącemi pokoju, 
t.o błagamy Ducha świętego o światło i radę 
dła Pana,

Z  Watykanu, T. sierpnia 1917.
! Podpisano: Benedykt XV.

GŁOSY PRASY.
■Wiedeń. (Telefonem ). Popołudniowe pi­

sma wiedeńskie nie podają jeszcze treści 
noty Papieża, konstatują jednak że popołu­
dniu iiuncyusz papieski wręczył notę cesa­
rzowi w  Reiehenau.

„R e ich sp ost" zaznacza, że wobec głębo­
kiego poważania dla Ojca św. wstrzymuje 
się narazie od omawiania noty aż tekst iei 
będzie znany.

„vV. A lly . Z% .“  podaje jako fakt, że min- 
cyusz papieski w ręczył notę cesarzowi o g. 
4 poaspi. Inne dzienniki rejestrują głosy pra­
sy _ zagranicznej o nocie. Podajem y z nich 
najchaiakterystyczniejsze. Dzienniki ber­
lińskie bronią się przeciw zarzutom, że nota 
jest wypływem  poprzedniego porozumienia 
m iędzy Papieżem a mocarstwami centralny­
mi. Organa tych stronnictw, które popiera ją 
hasło w ojny do upadłego i zwalczają pokój 
bez aneksyi i odszkodowań, patrzą z  niedo­
wierzaniem na krok Papieża. Zresztą prasa 
niemiecka bardzo przychylnie odnosi się do 
noty.

Naturalnie dzienniki protestanckie nie 
pominęły sposobności aby zakwestyo-nować 
kom petencję Papieża do pośrednictwa w  
sprawie pokoju. Obawiają się one wzrostu

kościoła katolickifego.
• 'izoraie streszczają pisma wiedeńskie 
sy prasy koaJicyi. O ile tym  doniesieniom 

wierzyć można, to prasa amerykańska po­
wątpiewa w  te, aby akcya Papieża odnio­
sła dobry skutek. Poszczególne dzńnniki 
wykazu,,a, ze kompromis w  obecnej wojnie 
jest wykluczony. Chodzi bowiem o podkopu- 
nie stanowiska Hohenzollernów. „Chicago 
Daily News" twierdzi, że w  nocie widać w y­
bitny wpływ  Berlina, Monachium i  Wiednia*

I  /Ondyński ,,ri emps“  wskazuje, że ostatnia 
mowa Lloyda Georgea w  Izbie gmin, była 
odpowiedzią Da „ofenzyw ę pokojow ą" nie- 
miecką.

Z dzienników franc. tylko „Huraanite" 
oświadcza się za notą. ,,Petit Parisien" 
dodaje do swojego 1 cmentarza informa- 
cyę, że Papież wezwał państwa neutralne 
dc przyłączenia się do tego ltioku, ale one 
odmówiły. . .

W łoski „A van ti“  powiada: Dv.ie wielki# 
armie katolicka i  socyalistyczna pracuj^ 
własnymi środkami nad tem, by  kres ̂  poło­
żyć strasznej wojnie. N ie oddajemy się ża­
dnym złudnym nadziejom i  pójdziemy; .wła­
sną drogą.

STANOW ISKO AM ERYKI.
Berlin. Z H agi donoszą do „Lokalainzei- 

gera ‘k Samuel Gompers, prezydent amery­
kańskiego związku robotników oświadczył,

że z o r g a n i z o w a n i  rofc o t n i e y 1 o d ­
r z u c a j ą  p r o p o z y c j ę  O j  c  ą  ś r f i  ę- 
t  e g o ,  ponieważ nie wspomitfai cna c ż n i w  
s i e n i  u c e s a r s t w a  ani o założeniu 
światowej demokracyi. iWśród milczenia pa­
cyfistów  posta;wił senatoK L e w i s  wniocełc 
w  senacie, ożeby się n i e  z a j m o w a ć  i  ai- 
d r y m i  p r o g r a m a m i  p o  K o j o w y ­
mi i, dopóki W ilson nie poyia, że nadszedł 
już na ro czas. a -

KOALTCYA W OBEC NOTY,
Hamburg. Z Genewy donoszą do „Ham ­

burger Fremdemblattu": „M atin" pisze: N o­
wa konfereneya koałicyi, mająes się ziająć 
notą pokojową Papieża, odbędzie się w  
nadchodzącym tygodniu na terytoryum
francuskiem.

R YCH ŁA  ODPOWIEDŹ- N A  NOTĘ.
Zurych. „Ita lia "  donosi, że Ojciec św. 

przyjął we wtorek na posłuchaniu ambasa­
dorów mocarstw uwierzytelnionych'  ̂przy 
W atykanie. W  kolach watykańskich spo- 
dziedziewają się, że odpowiedź mocarstw na 
notę nastąpi najdalej do 14 dni. W  końcu 
więc tego miesiąca dowiedzą się narody, 
czy będzie możliwem rozuocząc rokowania 
pokojowe jeszcze przed zimą,

Biuletyn austro-węgerski.
Wiedeń, dnia 19. sierpnia 1917. 

Urzędownie ogłaszają d, 18. sierpnia 1917:

Wschodni teren:
Żadnych szczególniejszych wydarzeń.
Od dnia 19. lipca, dnia zwycięstwa pod 

Zborowem, wojska sprzymierzone wzięły na 
froncie wschodnim, jako jeńców, 655 ofice­
rów, 41.300 żołnierzy. Zdobycz wynosi: 257 
dział, 546 karabinów maszynowych, 191 mi- 
nierek, 50.000 karabinów, bogate masy amu- 
nicyi, 25.000 masek gazowych, 14 automo­
bilów pancernych, 15 automobilów pościgo­
wych, 2 wozy pancerne, 6 załadowanych po­
ciągów, 26 lokomotyw, 218 wagonów kole­
jowych, wiełe aparatów lotniczych i znaczne 
zapasy środków żywności.

W łoski teren:

Wczoraj w  południe, nad Scczą rozpaliły 
się ciężkie walki artyleryi, które od dzisiaj 
rana rozciągają się na cały obszar między 
Mrzli Vrh a morzem. Ogień prasowy wło­
skich dział i minicrek sięga daleko poza na­
sze linie strzeleckie. Nasze baterye odpo­
wiadają i działają przeciw zbiorowiskom 
wojsk poza frontem włoskim.

W  K aryntyi i na granicy tyrolskiej ża-' 
dnych szczególniejszych wydarzeń.

Szef sztabu generalnego.

Biuletyn niemiecki.
Eerlin, dnia 19. sierpnia 1917. 

Wielka główna kwatera ogłasza dnia 18. 
sierpnia 1917:

Zachodni teren:

Grapa ks. Ruprechta: Na polach bitew

od dnia 19. lipca, wpadło w  Gaflcyf, Buko­
winie I Mołdawii w  ręce sprzymierzonych: 
655 oficerów, 41 .$ 0  ludzi, 257 dział, 546 
karabinów maszynowych, 191 miotaczy min, 
50.009 karabinów, wielkie masy amunłcvi, 
25.900 masek przeciwko gazom, 14 automo 
bili pancernych1, 15 automobili ciężarowych’, 
3 pociągi pancerne, 6 począgów kolejowych 
z ładunkiem, ponadto 26 lokomotyw, 213 
wozów kolejowych, wiele apaiatów; lotni­
czych, wielkie ilości rozmaitych wozów i du­
żo środków żywności. Należy ze szczetról- 
nem uznaniem podnieść, że w  czasie osta­
tnich walk kolumny i  amunieyt tren, kolej 
żelazra ! oddziały automobilowe pomimo 
największymi wymogów kierownictwa bo­
jów  tak ważne zadania swoje od frontu do 
frontu gładko spełniły. Wskutek właściwych 
zarządzeń i wobec wiernego wypełniania o- 

bowiązków przez oficerów, urzędników i 
żołnierzy, m< żua było przeprowadzić wszy­
stkie przesunięcia wojsk według planu i do­
starczyć walczącym wojskom każdego cza­
su potrzebne tezerwy, amunicyą, żywność 
i inny potrzebny ma+eryal wojenny i to na 
zachodzie pomimo ognia nieprzyjacielskiego, 
sięgającego przez nasze pozycye daleko w  
głąb terenu, a na wschodzie pomimo wszel­
kich przeszkód, które nastręczał teren, nie­
pogoda i wielkie spu&ioszenia.

Pierw szy jen. kwatermistrz Łudendorff

Wieczorny biuletyn niemiecki.
Berlin. B. kor. Biuro WoMfa, wieczorem: 

W alk i artyleryi we Flnndryi, w  Artois, nad 
Aisną i  koło Verclun. Na wschodzie nic no­
wego.

Nowa oienzywa wioska.
W iedeń. B- Kor. Z  kwatery prasowej do­

noszą: Front południowo zachodni: Od 
wczoraj południa walka artyleryi . madi So- 

| czą j js t  w  toku. K o ło  wieczora wzm ogła się 
silnie. W łosi ostrzeliwali głównie ońsnar cld 
przyczółka mostowego Toimoim aż d'o Monte 
Santo. Także w  nocy a ity larya  ick nie spo­
czywała. Dziś znaiduje się już 60 Km. długi 
front Mrzli Vrh aż do morza pod silnym o- 
gniem artyleryi i  miotaczy min. Jestto po­
wolny, planowy ogień niszczenia, k tóry 
zwiaszcza zwraca się na najprzedniejsze li­
nie, przeciwko domniemanym obszarom 
zbiorowym, ■stanowiskom bateryi i pun­
ktom komend W łosi próbują także w ielo­
krotnie ataku, gazami.

B ałkan  a  koalieya .V
Londyn. B. Kor. Biuro Reutera. W  Izbie 

niższej jeden z  posłów zwrócił uwagę na o- 
statnią konferencyę sojusznitów  i zapytał, 
jakie postępy < siągtńeuo przez tę konierem- 
cyę. Domagał się następnie, b j Bałkanów? 
poświecono większą uwagę. W  odpowueda. 
Balfour w yraził pochwałę dla woj&k na fron­
cie salonickim, wskazując, że operacye ko­
ło Salonik stoją pod naóżorem generałów 
francuskich- Badfour przyznał, że jest rzeczą

we Flandryi wzmogła się wałka a r t y l e r y i  i w ielce ważną, uniecesLwić plany Niemców,

mniejszy, niż w ostatnich dniach. Z obu stron 
linii kolejowej Boesinghe Staden wykonał 
nieprzyjaciel popołudniu silny częściowy a- 
tak z nienacka, wskutek którego straciliśmy 
po zaciętej walce Langemarck. Trzymamy 
się lekko wygiętym lukiem około wsi. W  Ar­
tois na północny zachód od Lens gotowały 
się angielskie wojska pod ochroną silnego 
ognia do ataku, któremu jednakowoż nasz 
ogień niszczący nie pozwolił się roz-inać. 
Słabsze uderzenia, podjęte przez nieprzyja­
ciela w nocy, odparto.

Grupa niemieckiego następcy tronu: Na  

Chendn des Dames żywsza czynność arty- 
leryi koło Cerny, w  Szampanii zachodniej, 
szczególniej kolo Góry klinowej na połu­
dniowy zachód od Mo'onvilliers. Na froncie 
północnym koło Verdun walka ogniowa 
przybrała od południa znowu pełną siłę i 
trwała w  tej sile aż do późna w  nocy. Ze­
strzelono w walkach powietrznych i ogniem 
dział obronnych 26 nieprzyjacielskich apa­
ratów 1 4 balony na uwięzi, które zapaliły 
się. Nadporucznik Dostler odniósł 26-te zwy­
cięstwo w  walkacłi powietrznych, zastępca 
oficera wicefeldfebel Mueller 22, porucznik 
Contermann zestrzelił 13 1 14 halon na uwię­
zi, a odniósł w walkach powietrznych 29 i 
30 zwycięstwo.

Wschodni teren:

M‘ędzy morzem Północnem a morzem 
Czarnem przy małych potyczkach na przed­
polach i po największej części undarkowa- 
nym ogniu położenie niezmienione. Na fron­
cie generała pułkownika arcyks. Józefa a- 
tak, dokonany dnia 16. sierpnia przez an- 
stro-węgierskle pułki na południe od Gro- 
zesci, uwieńczony był pełnem powodzeniem. 
Nieprzyjaciel wyrzucony szturmem z oszań- 
cowanych stanowisk slracił oprócz krwa­
wych ofiar przeszło 1G00 jeńców, 1 działo, 
18 karabinów maszynowych.

Od początku operacyi na wschodzie, tj.

Balfour ma pełne zaufa-riio, że wyn: w o j­
ny unicestwi te plany. N ie można czynić żar 
dnych oświadczeń ponieważ w obecnym 
czasie wojny, zawisłem to nie jest od sukce­
su rokowań politycznych, lecz od osiągnię­
tych rezultatów przez strony poszczególne 
prowadzące w o jn ę .'W  sprau '-e Serbii oświar 
dczył Balfour, że z zaufaniem! patrzy w  
przyszłe przywrócenie królestwa serbskiego. 
Na zarzut, że Bałkan jako teren w ojny zda­
niem mocarstw zachodnich nie jest dostate­
cznie uwzględniony, oświadczył Balfour, że 
byłoby przesadą, gdyby o kw estyaet woj1- 
skowych wyrażał zamt-ywamie, lecz tru­
dności geograficzne kraju na pieirwszy rzut 
oka wykazifią, że jestto front, na k to iym  
nie można dokonać głównego ataku podo­
bnie jak  na zachodzie.

WiadcmoŚcE telegraffsz
A T A K  LOTŃIKÓWi N A  C E lO W lB G  ' 
Celowiec. Dziennik’ tutejsze denjolzą: *  

tyborek 14 ten. ple godi. 8 reno zawtado 
no o ukazaniu się nieDrzyiacie^kioh' lot 
ków. Jeden unosił się W ogromnej /wysokij 
ś<n naid1 miastem. Gdy nasze aparaty iwtmlió 
tły się i skierowały się w  stronę nieprzyją 
eiela , zawroefl on i odrecinl

RZĄD PRZECIW  RADZII ROB.-ZOLł 
Wiedeń. (Telefonem). „N. Fr„ Pre©e" 

nos. w  aeneszy % Berlina, że wedle 
rządzenia rządu rosyjskiego muńswioi^i ,wo 
ny I spraw wewnętrznych przysługtoje —  
wo lmwrjw-waniis względnie 
nla czynnossl stowarzyszeń żcfnfjrzy i 
ootolków.

N O W Y  MINISTER FRANCUSKL p  
P*iryi. B. Kor. Ag. Havasa oorosi: A  f i  

b e r t  M e t i u  wt miejsce Denis Oóch^njj 
mianowany został podsekreławem  sfelnu dją 
spirawy blokady.

PODRÓŻ AR C YB  SZEPTYCKIEGO. 
Zurych. B. kor. „Ziiricher N. Nachrichter^ 

donoszą z Fryburga: Włochy odmówiły alf 
cybiskupowi Szeptyckiemu noz-wolenia na 

przekroczenie granicy.
— — ■ I I W M I U 1 .1  H

PRZYoEC H ALI DO KRAK O W A-
HOTEL FRANCUSKI Józef Piotrowrfd \ !

Kwi; Boyicku Marya r Wiednia; SaWlik. Zyg> 
■tu ć 2 Będzina; Dr Zdasław ’ Słiuckiewicz li 

Drohobycza; MyszkorotuBsa Aldcsaaan i Luhłii 
na; Józefowie MoszkowBcy z Łabędzia Jańowic 
Grochowscy z Dą irowy; Hipolit Sliwińsk, s 0^ 
święoimia; Dr. Tadausi RasprzycIJ ze LwoWąj 
Paweł Tymieniecki «  Łodzi; Dr. Stanisław Kom 
sowski ze Lwowa; Kierviński Józef n Worszawyl'

N adesłane.

A N T O N I  C H O Ł O N IE W S K I ,

Duch dziejów Polski
'> \

na tle chwili dzisiejszej.
TREŚĆx

Wst;p. Idea Tycia zbiorowego. Naród i król. Szlachti 
polska. Unie. Swobody jednej warstwy. Toleraneya wyj 
znaniowa. Prawo i życie. Wojny polskie. Szerzy óeuce 
wolności. Wyprzedzenie Europy Unadek psśuwr. Dach 

dziejów Polski na tle chwili dzisiejajej,4.

Cef.a K. 2-50. 138$ ‘
Do nabycia w Administracyi „Glosa Narodu", wo wszystf 
kich księgarniach i w To w. Szkoły Lud. w Krakowi* 
Floryańska 15), które wysyła egzemplarze pojedynczo po 
nade.sT«jiu należytości lub za zalicza, pocztową oraz wigj 

lesze ilości do księgarń za gotówkę i  p item.

a

do 8-k!as. gimira^nm reąlneg^f „ 6-kIas, liceum
„ 4-kIas. szkoły posp. S. Ś. UrszB^

lanek w Krakowie, Starowiślna 7
odbędą się w  dniach 31 -  go sierpnia i  1? 
września b. r. w  gimnazyum od g 10-12f 
przeapo ł. i od  4-6 popoł., w  liceun* 
i w  szkole pospolitej od g . 
poi i od 3-6 popołudniu,

Egzaminy wstępne i< tłaśyL^nĘ 
i  liceum odbędą się w  dniu 3. w rzein ia
0 godz. 4. popołudniu, do klas zai. Ii,
1 wyższych gira. i lic . oraz egzam iny p o *  
prawcze w  anin 11. w rześnia o godz, 9j 
rano. W  szkole pospolitej egzaminy dO 
wszystkich klas d. 11. w rześnia o godzi 
3, popołudniu .

jzsfak rolcu sikoinogo dni?
11. września o godz, 8 rano.-

VL 'zystkie trzy laktacł) n os iaT  
prawo publiczncicć. ^  isn

Zmiany w  gabinetach aus.ro Korepatycye prawnicze
w ę g ie r s k ic h .

Wiedeń. (TełeEonem)'. „A ch t Uhr E lt." do­
nosi, /że ze w zględu na zanueraoną nominar 
cyę hr. A ndrassego . premierem węgierskim 
■nastąpi pew na zw łoka w  nominacyi gabine­
tu urzędniczego w  AustryL W ażnym  obe­
cnie jest moment, że do steru rządów na 
Węgrzech dochodzi osobistość, uchodząca 
za najwpływowszą w  zakresie polityk i za- 
granicznej. Mimo tego dzienniki wie reńskie 
twierdzą, że załatwienie nominacyi gabine­
tu austryackiego nastą.pi w; m jb liższycłi 
dniach. _ , .

Budapeszt. B. kor. Jutrzejszy dzigjpńk u- 
rzędow j ogłosi odręczne pismo monarchy w  
sprawie zmiany gabinetu. Ta jn y  radca mi­
ni ster dla Chorwacyi i Sławonii hr. Z i c h y, 
minister a latere hr B a t  y  a n i ł  minister 
sprawiedliwości V a s z o n y i  zostali zwol­
nieni ze swoich' stanowisk. Mianowani zo­
stali hr. A ladar Z i c h y  ministrem a latere, 
hr. Teodor B a t  j  a n i i  W ilhelm  V  a s z o - 
n y i  ministrami bez t,ek, ta jn y  radca, do­
tychczasowy zastępca szefa Jla Bośni i Her­
cegow iny U n k e l h S u s e r  ministrem bez 
teki i ministrem dla Chorwacyi i  Sławonii, 
Karo l G r e c z u k ,  dotychczasawy sekretarz 
państwa w  ministerstwie sprawiedliwości, 
ministrem sprawiedliwości, a poseł F  8 1 d e r 
ministrem bez teki.

D o wszystkich egzam inów i rygorozóW  
prawniczych, przygotowuje dektor p ra w  

rutynowany korepetytor :. ~

K r a k ó w ,  u l .  K r e m e r o w s k a

Midij) L li L i cni b jon
popołudniu i w ieczóiJ 1416

HŁAOYSŁfJ RÓŻYCKI
kierownik szkół? w  Prokocimie

po długich a ciężkich cierpieniach opatrzony-  
św. Sakramentami zasnął w Panu dnia 17 

siepnia 1917 roku przeż” w-zy la* 52.
W nieutulonym żalu pozostała żona w raz 
■z córkami, zarr. tza krewnych, Przyjaciół, 
Znajomych 1 pobożną Publlczośc na obrzęd 
pogrzebowy, kłóry odbędzie się w poniedzia­
łek du a 20 b. tn. o goaz:nie 8-me} rano, z do­
mu zai oby w Prokocimie ze szkoły, do ko-
i cfoła parafialnego ą po odprawionem nab<»
żeństwie, wprost na miejsce wiecznego spo­

czynku.

ZiUuii pognabowr .Conaordia. Henryka CtuO r  Podgó­
rzu ul. Krakowska -  9.
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